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Każdy abonent «Kolaka” ject ubezp.‘czony o? wypjoek cin.era wskutek nieszczęsna aa 3'IG tuk. a na wypadek smierd przez utonięcie i w kopalni 
— <-----—- pod ziemię na połowę, jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastąpiła

w cł?Qn tygodnia od dnia wypadku Abonament musi być do 5 każdego miesiąca a przy kwar'alnvm abonamencie do 5. pierwszego miesiąca kwart, zapłacony 
wypadek tnusi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znoM i nie istnieje.

Dzisiejszy numer obeltnuje 6 stron.

Oświadczenia rządu niemieck:eno.
Poniżej podajemy w streszczeniu przemówienia 

reszty przedstawicieli rządu, wygłoszone na posie­
dzeniu wtorkowem 24. b. m. głównego wydziału 
parlamentu niemieckiego. Fo kanclerzu Rzeszy za­
brał głos w zastępstwe ministra wojny generał 
Wriesberg, celeni omówienia położenia wojennego.

Położenie na frontach,
Operacye nasze po obu stronach granic wobec 

nieudania się czynnika miarodajnego zaskoczenia 
znienacka, ograniczyły się do sukcesów taktycz­
nych. Z chwilą powstrzymania ofenzywy naszej, 
nastała zasadnicza zmiana w polożeriu wojennem. 
Ograniczyć się rrusieliśmy do obrony i cofnąć front 
nasz. Na nowych pozycyach mctżemy jednak z zu- 
pełnem zaufaniem wyczekiwać dalszych ataków 
przeciwnika. Leży w naturze rzeczy, że Jako stro­
fa broniąca się oddać musieliśmy poważną liczbę 
jeńców i armat. Liczyć jednak możemy z całą*, pe­
wnością na to, że nieprzyjaciel sukcesy swoje w 
lierwszych tylko dniach natarcia, dzięki zaskocze­
niu znienacka, osiągnął z małemi stratami i że po- 
zatem poniósł straty jaknajcięższe.

Wojsko amerykańskie nie powinno nas również 
lapawać lękiem. Załatwimy się i z niem Poważ­
niejszą natomiast jest dla nas sprawa tanków. U- 
zbrojeni jesteśmy przeciwko nim dostatecznie. 
Obrona przed tankami jest raczej kwestyą nerwów, 
aniżeli środków obrony.

Na wschodzie i na froncie włoskim polożeme 
tiaogół pozostaje bez zmiany.

W Macedonii udało się przeciwnikowi armię 
bułgarską w pewnem miejscu niezbyt odepchnąć. 
Bułgarskie dowództwo naczelne, mimo świetnego 
idparcia ataków angielskich nad Doiranem, wi­
działo się zmuszonem cofnąć dalei swoją linię 
ibronną.

W Palestynie armię turecką wyparto z jej do­
tychczasowych pozycyi. Jak się tam położenie da- 
’cj ukształtuje, przewidzieć dziś trudno.

Mimo strat materyalnych, jesteśmy dobrze za- 
br.zp.eczeir Wojsko walczy z pełna pogardą śmier­
ci, z bohaterstwem, z silną umośc’ą przywódców 
swoic h. Obowiązkiem naszym jest ufność tę popie­
rać i podnieść nastrój. Naczelne dowództwo armii 
spogląda z zupełna ufnością w przyszłość. Cel bę­
dzie osiągnięty, jeżeli armia i ojczyzna współdziałać 
będą, jeżeli poza wytrwałą obroną i ofiarną odwa­
gą wojska naszego stać będzie żelazna wytrwałość 
ijczyzny naszej Nieprzyjaciel liczy dzłś wiecej 
rż kiedykolwiek na nasz upadek wewnętrzny. Je­
żeli ojczyzna okaże stanowcze oblicze, doda przez 
n nieprzezwyciężonej siły frontowi naszemu.

Wolna podwodną.
Następnie głos zabrał kapitan marynarki Brü­

ninghausen. który mówił o położeniu militarnem na 
uorzu.

Położenie militarne na morzu streścić się da 
krótko Sprawa nasza stoi dobrze. Pog’ądy ma­
rynarki na obecny stan wojny podmorskiej opierają 
się na dwuch faktach: Po pierwsze na tern, że ło- 
1»ie nasze załapiają więcej okrętów, niż ich iest 
budowanych, gdy potrzeby przeciwników naszych 
w tym kierunku stale wzrasta ja, po drugie nď* tem, 
że nasza broń podwodna mimo wszelkie środki o- 
bronne przeciwników naszych wzmaga się stale. 
Pogłoski, jakoby olbrzymie straty osłabiały stan 
naszej floty podwodnej, pozbawione st, podstawy. 
Stwierdzam najkategoryczniej. że liczba pełniących 
służbę łodzi podwodnych iest dziś większą, niż 
kiedvkolwiekindziej v czasie woiny3

Istnieć mogą rozmaite poglądy co do koniecz­
ności wojny podwodnej. Skoro się jednak raz zde­
cydowało zastosować tę najsilniejszą broń naszą 
przeciwko najbardziej unartemu przeciwnikowi na­
szemu. należy konsekwentnie wszystko uczynić, 
aby w narodzie naszym utrzymać wiarę w skutecz­
ność brom tej. Gdyby robotnicy w warsztatach o- 
krętowych, w fabrykach torped i w tysiącu innych 
zdali sobie raz jasno sprawę z tego, jak wielo w 
naszej walce o egzystencyę na tern zależy, aby ka­
żdy przez wzmożoną czynność i zv iększoną uwa­
gę ze swojej strony przyczynił się do rychiciszego 
ukończenia wojny, wówczas łodzie poawodne go­
towe byłyby prędzej mż dotychczas i szybciej zbli- 
żyćbyśmy się mogli do naszego celu ostatecznego.

Khitze o nocie pokojowej.
Po mowie kapitana Briininghausena zabrał głos 

sekretarz stanu do spraw zagranicznych, v. Hintze, 
który omawiając sytuacyę zewnetrzno - polityczną 
powiedział między innemi, co następuje:

Z prawdziwem zadowoleniem mówię do panów 
o sytuacyi wewnętrzną-politycznej. Na naczelne 
miejsce zainteresowania opinii publicznej wysuwa 
się ostatnia propozycya Austro-Węgier, dotycząca 
wymiany zdań w sprawie pokoju. Stanowisko rzą­
du niemieckiego w sprawie pokoju znane jest z róż­
nych enuncyacyi całemu świału. Pomimo ironicz­
nego, a po części nawet drwiącego przyjęcia, ja­
kiego doznała nasza propozycya pokojowa ze stro­
ny wrogów, szczerze u+rzvmaliśmy naszą gotowość 
zawarcia pokoju. W tej naszej gotowości zawarcia 
pokoju działaliśmy w najzupełniejszej zgodzie z na­
szymi sprzymierzeńcami; obecnie wobec niepowo­
dzeń. jakich doznawały nasze oświadczeni i wy 
daje się nam, iż nie powinniśmy ponownie kfoczyć 
tą sama drogą. Pomimo to z wielką sympatvą wy 
powiedzieliśmy się w porozumieniu z naszymi 
sprzymierzeńcami Turcyą i Bułgaryą, o kroku rzą­
du austryacko - węgierskiego natychmiast, gdyśmy 
się o nim dowiedzieli, /oznaczając, że my będziemy 
pierwszymi, którzy wezmą udział w konferencyi 
państw wojujących, maiacei sie odbyć wskutek tej 
imeyatywy.

Przechodzę do państw, z któremi żyjemy w po­
koju. Za neutralną uchodzi największe z nich Wiel- 
korosva. W Wielkorosyi w kotle rewolucyi wre 
w dalszym ciągu. Należy się z tern liczyć I pamię­
tać o teni, że ktokolwiek wsadził palec do kotłć 
rewolucyi, musi być świadoni SKUtków i winien być 
gotów skutki te ponosić. Rewolucyę w Rosyi pod­
sycają dziaiania naszych wrogów: koalicyi i Ame- 
iyki. Koalicya i Ameryka utworzyły na północy 
Rosyi nowe państwo samodzielne, pańsłwo półwy­
spu Kolskiego. W gubernii archangielskiej utwo­
rzyła ona nową republikę Archanglclską pod swoją 
egidą. Woiska koalicyi i Ameryki sięgają tam oko­
ło 50,000 żołnierzy. Działalność wrogów na pół­
nocy skierowana lest ku tumu, aby obalić rząd obe­
cny w Wielkorosyi i zmusić ją do ponownego roz­
poczęcia wojny z Niemcami. Rząd bolszewicki 
przeciwdziałał krokom naszych wrogów na oołno- 
cy. My, ze swej strony, również przygotowaliśmy 
się do przeciwdziałania tym poczynaniom, o ile one 
przybiorą charakter groźny dla nas.

Podstawą naszej polityki w stosunku do Polski 
jest mamfest dwóch cesarzy. Na nim opieramy dal­
sze nasze kroki. W owej proklamacyi w ogólnych 
zarvsach mowa jest o własnej dziedzicznej monar- 
d i, yedlag uznania Polaków. Polacy mają sami 
sobie wybrać króla.

Gotowiśmy porozumieć się co do sposobów 
wykonania praktycznego tej proklamacyi. W tym 
tygodniu zjadą sie w Berlinie komisarze austryaccy 
i niemieccy w spraw ie polskiej. Życzenia Polaków 
maią być uwzględnione. Żądamy dla państw cen­
tralnych równouprawnienia gospodarczego na ryn­
ku w Polsce. Chcemy Polaków wziąć do związku 

gospodarczego w środkowej Europie i w przyszło 
ści zawrzeć z nimi traktat handlowy. Tymczasem 
żądamy równouprawnienia w życiu gospodarczeni 
i w nabywaniu gruntów Oprócz tego żądamy, aże­
by ustawy zaprowadzone przez władze okupacyjne 
dla ochrony niemieckich szkół i kościołów zostały 
podtrzymane.

W dalszym ciągu v. Hintze mówi! o małyci 
widokach powodzenia akcyi koaljcyi na północ] 
Rosyi, o niewyraźnem stanowisku rządu bolszewic 
kiego do tej akcyi oraz o machinacyach koalicyi • 
w stolicy państwa rosyjskiego. Machinacye te zo­
stały zdławione. Następnie sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych omawiał stosunki do nowo 
powstałych państw: Finlandyi i Ukrainy, pnezem 
omawiał stosunki, panuiace na Svberyi, na Kauka­
zie i t. d. W zakończeniu v. Hintze omawiał i uza- 
sadniał traktat dodatkowy do traktatu brzeskiego 
który uważa za wspólny most przyszłych stosun­
ków Niemiec z Rosyą. W Finlandyi powstrzymu­
jemy się od wszelkiego wmieszania się do spraw 
wewnętrznych Wyiaśnieniem kwestyi. które wy­
nikły pomiędzy Niemcami a pozostałem; państwami 
neutralnemi, sekretarz stanu zakończył swoj„ 
mowę.

Fcrachuakl z wszecMemcaw'.
Historyk niemiecki Timme, który prowadzi w 

ostatnim czasie systematyczną kampanię przeciw' 
wszechniemcom, w »Beri. Tagebl.« wytoczył prze 
ciw swoim przeciwnikom różne nowe wspomnienia 
historvezne na dowód ich zachłanności i pow'olal 
się przytem na zdanie Bismarcka o niebezpieczeń­
stwie wojny prewentywnej. Następnie Timme tak 
się wyraża*

»Dzisiaj nie ulega też żadnej u'ątnliwosci, że 
naród niemiecki w swej przeważającej większości 
podziela zdanie Bismarcka i przypisze Związkowi 
wszechniemieckiemu jako najcięższą winę, że 1905. 
1911, 1912 i 1914 radził do wojny prewentywmej 
N!ech wszechniemcy uniewinniają się tem. że radv 
ich nie dotarły do r/ądu, niech powołają na swoje 
mntywy moralne, fakt prosty, jasny, mezachwianv 
coraz głębiej zakopie się y świadomości narodo­
wej: wszechniemcy radzili do najstraszniejszej /c 
wszystkich wojen, w której Europa cała tonie w 
krwi i we łzach. Z tego oczyścić się nigdv nie 
mogą «

Historyk niemiecki radzi wszechniemcom, żeb\ 
jak ów Rzymianin, który skoczył w otchłań, aby 
ratować oiczyznę, przynaimniei szukali piękne 
śmierci i znikli z powierzchni. Rada, która zapc 
wne przebrzmi bez echa w kolach wszechnienneu 
kich podszczuwaczy.

Sprawa kresów wscWnich.
Przed kilku dniami odbył się w Warszawie w iei 

w sprawie kresów wschodnich. Poniżej podajem.v 
wa żńjejsze ustępy z mowy księcia Sapiehy. Mowa 
ta była streszczeniem wszystkich wywodów, jakie 
w kilku reieratach mówcy przedstawiali wiecowi

Wszystkie tu glosy wołały o to, — mówił ks 
Sapie! a, — ażeby te ziemie polskie na wschód oo 
Bugu i Niemna położone, przyłączyć do Królestwa.

Sprawa jest niezmiernie pilna,
Gdyby dziś na przestrzeni szerokich ziem, po 

)«ony ch na wschód od Niemna i Bagu urządzić ple- 
b'scyr i zapytać się ludu, czego chce, odpowiedz 
dla n:eszkańca tej ziemi byłaby najzupełniej nie­
wątpliwa.

Mam tego zresztą oczywiste dowody. Do Ra 
dy Regencynei Królestwa Polskiego napływają co­
dziennie setki podań wiosek litewskich i polskich 
położonych nad Niemiurn. położonych za NiemneM* 



położonych w WilefiszczvZnïe, w OrodzTetfsklem ï 
w Nowogrodzkim powiecie. Tvch zgłoszeń o przy­
należność do Królestwa Polskiego napływa tysiące. 
"0 000 naliczono podpisów. Plebiscyt już idzie.

Nie jest to okrzyk szlachty polskiej, mieszczań­
stwa polskiego, Jest to okrzyk ludu polskiego. Tego 
Judu jest 3 i pól miliona Do tego dochodzi ty siące 
tych, którzy pod wpływem dobroczynnej kultury 
polskiej Polakami się stali Stale walczyliśmy na 
kiesach za Polskę, ciężkie przetrwaliśmy watki. 
Myśmy byli tą tarcza, która dała możność Króle­
stwu Polskiemu zachować w całej czystości pol­
skość swują, bu gdyby nie olbrzymie knsy, rtórc 
o każdą strzechę, o każdą piędź ziem’ walczyły, o 
nacisk moskiewski na Królestwu byłby tJr wielki, 
->e wybvście swoje’ polskości nie utrzymali tak czy­
stej, jaką ona dzś jest. Myśmy byli bojownikami 
naszych kresów i obowiązek macie podtrzymywać 
was w tym boju, w tej odwiecznej rmsyi naszej.

Otóż zwracam się du panów, jako przedstawi­
ciel tej części Litwy, która ma 70 do 90 oroc. lu­
dności polskiej i wzvwam was. ażebyścit do te 
ziemi wyciągnęli ręce, bo zmęczeni Jesteśmy bar­
dzo cięzaiem który niesiemy na barkach swoich.

leżeli te kresv nie będą należeć do Polski, bę- 
41ą należały ao Rosyl. Trzeclei możliwości niema, 
leżeli będą należały do Rosył, zaleje je fala bolsze- 
wizmu tam życia polskiego już nie będzie. lid 
trucizny rosyjskiej wleje w dusze chłopów, pol­
skość stanie się baśnią przeszłości. Dlatego chwila 
jest pilna, trzeba ’aknajprçdzej te kresy do Polski 
orzr wiązać nazawsze. Potrzeba nam otućhy.

Niedawno byłem ram w moich stronach; z ża­
lom, z wielkim żalem mówiono mi o Królestwie. 
7a krzywdę sobie mają, że ciągle, ciągle mówi się 
o nas, jak gdybyśmy byli kolonistami na obcej zie- 
ni, a to przecież ziemia Mickiew.cza i Kościuszki. 
Przecież ta ziemia krwią naszą skąpana, duchem 
ihrnniona, której nie damy

Mv także nie damy, żeby nas zgnębił wróg my 
fiie Jamy ziem, ojców naszych.

Dlatego, ażeby wzmocnić tych, którzy tam wal­
czą za polskość, dlatego- ażeby podnieść ich ducha, 
proponuję, ażeby wszyscy turai zebrani przyjęli le- 
inogłośnie przez powstanie następującą rezolucyę:-

Tekst rezolucyi podaliśmy już w poprzednim 
numerze naszego nisma

WOJ IA.
Z frontu zarhodmego.

Z Londvnu drneszą ,,Temps” podaje, te między 
Mozą a Mozelą Amerykanie zostali na razie powstrzy- 
mam Na całym tym trenne daje się coraz bardziej 
odczuwać opór niemiecki Naogół biorąc, nastapda 
obecnie na całym froncie pewnego rodzaju stagnacya. 
Opór niemiecki jest szczególniej silny pud St Quen­
tin. Paryska praca milczy teraz o froncie francuskim, 
natomiast bardzo szeroko rozpisuje sie o wypadkach 
w Macedonii. Przy tej sposobności dzienniki zarzu­
cają wersalskiej radzie wojennej, że »ront wrehodni 
•nkolwiek zaniedbała.

„Daily Mail” donosi. Lądowanie wnjsk amery- 
tafirkich trwa w dalszym ciągu. Prawie wszystkie ko- 
"Je w zachodniej Fiancyi sa na usługach m'Vtarnych

Z pola walki.
Korespondent „Nurdd. Allg. Ztg.”, E. Zcchlin, 

lisze z pola walki pod datą 20 b m.:

Ho daremnych natarciach nfejscowych przeciwko 
armii Marwitza, nieprzyjaciel zachowywał się stosun­
kowo spokr jnie cd dma 13 b. m. i pozostawił połu­
dniowemu skrzydłu armii Horne’a (1-sz? armia an­
gielska) próbę rozbicia armii Belowa Marwitza. 
tymczasem zaś sprowadził na stanowiska artylery^ 

ciężką, przyj? oh iwy wał bataliony tanków i poc-yml 
wszelkie inne zarządzenia do wielkiego s nirmu. woj­
ska zawiadomiono, że dopóki bnia Sygfryda nie bę­
dzie pokonana, dopóty Anglicy nie zaznają wytchnie­
nia Jeżeli zaś to bęcLie dokonane, wówczas i mery 
kanie przedsięwezmą wygnanie Niemców z Francyi 
i Belgi'

O godz. 5 minut 15 zrana, 18 b. m., armię Mar­
witza zaatakowały, po wstępnym jak najsilniejszy  ni 
ogniu działowym armia Bynga (trzeci i armia angiel­
ska) i Rawhnsona (czwarta armia anj elska), a prawe 
skrzydło anmi Mutiere — lewe skrzydło wzmocnionej 
przez Anglików armii Debeneya (pierwsza arma ran- 
cuska). na fruńcie sz<rokośc: 35 kin. Na półnccnem 
skrzydle frontu ataku wojrka msze utrzymywały stano­
wiska swe pod Gomeaucourt śród Ciężkiej walk- i po- 
nurno to, te tikże na południu, pomi dzy Omijmn 
a Sonune szalały usiłowania pi zerwań1 a "rontu. W 
centrum wdarł się nieprzyjaciel, przy użyciu licznych 
samochodów szturmowych, którym towarzyszyły chma­
ry lotników W ciągu kilku godził. walczono ze wzra­
stająca zaciętością śród zwalisk Epehy. Gdy jednak 
Anglicy zaczęli wsuwać coraz w.ęcej batalii nów w 
przerzedzone swe szeregi, a coraz to owe fale tan­
ków potoczyły się na wzgórza — çofngüi s;ę nas? bo­
jownicy krok za krukiem i usadowili w Lempire, na 
wschód od Hargicourt, o< az na wschód od La Vergies.

Znów trzymały się skrzydła i znuw falowała wal­
ka tam i z powrotem w centrum. Gdy wreszcie noc 
rozpostarła się nad placem boju, szilał \ dalszym 
ciągu ogień działowy, wzrastając na krótko przed 
północą do siły grzmiącego ognia huraganowego

O północy potoczyły sie przy bladem świetle księ­
życowym nowe masy szturmujące i skoczyły śród odle­
piającego blasku kul świetlnych przeciwko naszym 
znużonym bojownikom. W zaciętej ’ednak walce zbli- 
ska przeszkodzono i tej nowej próbie przerwani'» 
frontu nnsztgo.

Gdy podczas pierwszej bitwy fmd Gambrai, która 
miała na celu przełamanie frontu nieco bardziej na 
póhicc, pomiędzy Moeuvres a Bom'eu:., osiągnięto 
wtargniecie na 7 Kim. głębokości przy 15 kilometrowej 
szerokości frontu — wtargnięcie pomiędzy Gouzeau- 
couit a Om.gncn me osiągnęło, przy tet samej sze­
rokości trontu, nawę* w najgłębt 'eni miejscu wtar 
gnięcia, az na zachód od kanału Skaldy, tikiej głębn. 
kości. Przed s'anowiskaim dawnei pozycyi Sygfryda 
podcłtwucno to uťermdé na zachodnim brzegu ka­
nału akildy (kanał Cambrai-St. Quentin).

AnęjLkom chodta o wzmocnienie 
łro iŁm wschcdr^yo.

korespondent medyolai skiego „Corr.cre deiia Se­
ra” podnosi, iż w militarnych kolach angielskich więk­
szą niż dotychczas uwagę poświęcaią od pewnego 
czasu frontowi wschodniemu. Nie wchodzi tu jed lak 
w racłubę jecyme fioni rosyisk’, ale także bałkański 
i azyatveki. To też naczelne dowództwu angielskie 
rozpoc ęło ruch iwszą działalność w Macedonii i Pa­
lestynie prawie jednocześnie. leni się też tłumaczy, że 
sfery wojskowe w Londynie bardzo ciężko znoszą 
niejw^odzenie oręża angielskiego >od Baku, które 
spróbują od yskać za każdą cenę. Czy siły ich na to 
wystarczą, korespondent włoski me twierdzi rego.

SCBOWTÖfi 6RIFFITHA
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

<51 (I >*g dal&zy)

Po ukończeniu kadryla znalazłam ipouobnosć do­
słyszenia ki'ku urywków rozmowy kapitana Simcoxa, 
i ozpcwiadajacego o bitwach, sławie i niebezpicczen- 
itwach

— Uważałem, że na każdym pikniku znajdzie sij 
zawsze ktoś niejiopularny mepiawdaż miss Lipscott9 
1 zawsze się strzegę, żeby tego losu uniKnąń Czy 
sądzisz pani, ze mam słuszność9

— O, panie Suncox nie mogę przypuścić, aby pan 
kiedykolwiek potrzebował się czegoś jxxlobnego oba- 
wi ic

Nigdy jeszcze głos Adelajdy Lip-coft mc wvdał 
mi się tak słodkim, ani oczy tak pełnrmi tęsknego ja­
kiegoś wyrazu.

— Ah, mój Boże I me każdy tak test dubrynj, ?k 
pani; ja też się na w szelki wypadek ubezpieczam H- 
4dy się nie udaję na żaden piknik btz zabrania do 
kieszeni korkociągu, tlakona perfum i mnłej paczki sol«.

— Cóż za osobliwsze zapaay ! Po cóż pan to za­
biera 9

— Zaraz pani powiem Jeżeli zabraknie suli i nie 
ma korkociąga, ja staję się od razu dobroczyńcą ca­
łego towarzystwa; mogę zajęć miejsce obok wyboro­
wych jego członków i przypuścić ich do udziału w 
mych skarbach, co mi zaraz nadaje pewna wyższość 
nad diugimi, którą mnie zawdzięczają.

— A Hakon, kapitanie Sirncox? Ten przeznaczony 
nvwa zapewne dla najpiękn-ejczej z całego towarzy­
stwa młodej damy i...

— Nie, zaiste — zaprotestował kapitan. — Biorc 
jo tylko na wynadek izayby która Ł ■ huizych paii

omdlała z gorąca, lub coś podobnego. Co się tyczy 
młodych dam, upewniam panią .

Tu kapitan przeszedł w ton mowy tak poufny, że 
reszty słów iego nie dosłyszałam.

Później został mi przedstawiony i zaprosił mnie 
do tańca. Ku wi Ikiemu memu zdziwieniu, żadnej nu 
to m’e spiawiło przyjemności. Ośmieliłam sie znaleźć 
kapitana Simcoxa ograniczonym i rozmowę jego tak 
nudną, ze rada byłam, kiedy się kadryl nasz skończył. 
To zestawienie romansowych rojeń z rzeczywistością 
jest drugiem ze wspomnień, jakie mi pozostdy z pier­
wszego mego występu.

Noc była mroźna, lecz pogodna, niebo gwiazdami 
zasiane. My z Griffitheái mieliśmy pieszo powracać 
do domu, a wyb,er?me do powrotu zabawne było 
i wesołe Więcej osóo także pieszo powracać miało, 
gdyż odległości małe są w Wrcttesleyu, a zwyczaje 
skromne. Kilka nas młodych wesołych dziewcząt ubie 
rało się w pokoju, gdzie okrycia gości były złoz.one. 
Udzielałyśmy sobie wzajemnie naszych spostrzeżeń, 
tyczących się miss Lipscutt i kapitana Sitncoxn, i zgo­
dziłyśmy się na to, żc przez cały wieczór byli zupeł- 
me sooą zajęci. Byłabym jej z pewnością ztfżtirościla, 
gdybym nie była kapi*ana Simcnxa „zbłiuka” widziała. 
Tym<zasem stało się przeuiwme i dlatego tyłku przy­
taczam ustęp ten o Sijncox’e, że pewna osoba uwzięła 
się nazywać kapitana mnią pie.wszą miłością, chcę 
zatem wytłumaczyć się z tego zarzutu Dosyć liczne 
nasze towarzystwo zebiału si na ulicy przed domem 
pana LinsCołta, skąd pod dclih.-lmy s na mniejsze 
ęiona, stosownie do tego, w którą się kto stronę 
udawał Ja dążyłam spæsznt i, wsparta wygodnie na 
ramieniu GrViths, kieuy jeden z mężczyzn, jx>żegna- 
wszy drugich ścienieniem ręki, dogonił nas' i rzekł do 
< irtffitha

— Id/iemy w jedną stronę, czy mogę państwu to- 
warzy! zyć ?

Był to moj tancerz w pierwszym kadrylu
Hrbů* nrzvstai i pan Lester — Grifhtb

iCccřiír szyKuíq nowin ot?nrywę.
„Neue Korrespondenz” pohře sze-eg głosów pra 

sy francuskiej, z "których wynika, że armii włoskie 
mają zamiar rozpocząć nową ofensywę przeciwko 
Austiyi.

W FoiBy? północnej.
Podług komumkatów wcjenrych, ogłaszanych 

„izwiestjaach”, Anglicy posuwają się napnud w kie 
runku ua Kctł?s. Również na froncie "' ichodinm w 
w okobcy Permu trwają gu'?łrowne walki przyczem 
wojsko bolszewickie cofa się

W Macedonii.
Niespodziankę stanowił.» w ostatnich dniach nagle 

ożywienie spokojnego przez tak długi cza. ’-entu rua- 
cedûâskiego. I tu koalicy? — mianowicie głównie woj­
ska serbskie i francuskie, przy ud iale dywiz.yi angiel- 
skich i giętkich — przystąpiła do ofensywy, zakrojo­
nej niewątpliwie na wulk? skalę, gdyż mającej, jay 
przypuszczać można, rele n’e tylko vujskowe.

wojska atakujące odniosły dotychczas suk^s wcale 
poważny. Wtargnąwszy do puzycyi oulgarsk’ch wzdłuz 
mgranicza serosko-greckiego miedzy Monastyrem a 

Wardarem, już po paru dniach osmgniiły postęoy, 
mierzące w głąb dn 30 kim., b*Grąc jed iccześnie zna­
czną liczbę jeńców i obfitą zdooye? Według ostatnich 
komunikatów koalicyjnych wujska francusko - serbskie 
przekroczyły *uż Czerń w kienuAu na polnoc i od 
dalone są tylko o jakie 20 kim. ud Prilepu ,

Sprawozdania bułgarskie przj znaj i, że lm:e nbron- 
ne musiały być cofnięte wobec przeważająiych s.ł nie 
przyjacielskich.. Pisma niemieckie liczą się jeszcze z 
dalszym odwrotem, podnoszą jednak, że jeztl n'eprzy 
jacitlě, zwracając s’ę z taką energią przeć w sprzy­
mierzeńcom bułgarskim, liczyli na osłab >nie ich siły 
odporne,, io rachuby te z pewnością zawieść ich mu­
szą. Także trudności terenu staną się wielka prze­
szkoda dla dalszych operacyi

Ni^m ccIJe łu>dz <b po 1 wodno 
m wÿbrzzeiy Ameryki.

Z Berna donoszą. Dzienniki amerykańskie z siu 
pnia donoszą codziennie o nader skutecznych opeia- 
cyarh niemieckich łod7i podwodnych aa wjbrzeżt 
amerykańskim. Lodz'e te czyhają gl~wn e na parów 
ce, przewożące do huropy nattę i przed zatopieniem 
parowców tak.ch samie się w nią zaopa ruja. Znisz 
czyły także dwa połączenia kablowe Dzieniiud po­
dają różne sensacyjne sre^egóły i tak n p , że pw ien 
kapitan zatopionego okrętu amerykańskiego, który 
przez pewien < zas był jeucem w łod i podwodnej nie­
mieckiej, w jakiś czas potem w nowojorskiej restaura- 
cyi spotkał ońce.a niemieckiego z tej łodzi, który tani 
widocinie zajmował się zbieraniem informât i. Inny 
jeniec opowiida po powrocie, ze pewien ônœr nie­
miecki w łodzi opowudał mu, ze dwa dni przedtem 
był4 w teatrze w Nowym Jorku i na dowód pokazał 
mu bilety z odnośną dat?

Çtprawo>3dan.a francuBKie.
Ze zachodu

(wtb.) Z 24 września wieczorem W okolicy na 
zachód od St. Quentin poczyjrly wciska nasze wspól­
nie z armią angielską, nowe pos’çpy. Gpan iwJy one 
Francillv, Sanc; l’Fpiene de Dation i wieś Dallon, 
m'ino energicznego uporu Niemców. Dalej kts połu­
dniowi posuń li Franoiji swe linie aż d, zachodni:- 
go skraju Giffecourt (?) Ujęliśmy przeszło r"t>) jeń­
ców i <d'obyliśmy wielką liczbę kulomiotów. Na fron­
cie Vesly udało się Niemcom w przebiegu gwałtowne- 

szepnął m* do ucha jego nazwisko, w odpowiedzi na 
pytające naciśnięcie j"go ramienia -- szidł rai nu 7 
nami, po stronie G.ihnha. Była tu bardzo przyjemna 
przechadzka: chłodne orzeźwiające powieLze, i gwiaź­
dziste nad głowami niebo, cisza spokojnego miastecz­
ka usypiającego w jasnych promieniach księżyca w 
pełni, ruzkoszne przeświadczenie, że już jestem „do 
rosili” i pierwszy mój występ odbyłam, nawet ta nie­
zwykła o niezwykłej perze przechadzka; to wszystko 
ra-eni połączone zachwycało mnie do najwyżsuge 
stopnia. ** sali balowej me zwróciłam szczególnej 
uwagi na pana Lestera, lecz gdy 'era? z jioza Gril- 
fitha spoglądałam na niego, wydał mi s ę przystojniej 
s/ym od kapitana Simcoxa Bau l ester b.ł mlodyn 
cJowiekitm, chociaż starszym od G/iffitha, obejście 
m.ał nieco puwazne i bardzu m ły organ glosu. Byl 
prawie tąao wzrostu co Griifuh, szczupły i śn adc1 
červ

Wypadało nam iść prze', ulicę, przy której eues'.- 
kiłi pani Kollett. Doszeciłs y do drzwi jej domu 
Grihdh się zatrzymał. Pan Lester nas poże.,1«'. ói 
wiem, skąd mi przystła myl, że pomi.no .-p- a.» 'j 
pory i mrCzncj nocy, zeehce nas aż do Din'le-hf u r 
odprowadzić, leci w tej chwili doznałam jakby ii I :o 
zawodu Zostąwilu-m go przy progu, a <i >p eru (• 
chodząc do zakrętu ulicy, uiłyszatam skrzypu «cle k u- 
cza w zamku Musiał się za nami ogljc'a«.

— Par Lester jesl bardzo miłym cDcwizkiem 
rzekł Griffith pizyśpies/ajtc kroku

■— Kto to jest? Nigdy go j<.s cze me w. Iziałin.
— Zajíewne. Jest to nowv wspólnik flarp^ra; i i- 

był »«dział w praktyce doktora . wynajął u pani K<1 ! 
mieszkanie.

— A, więc pan I ester jes: owym n nvy»n „1 >k i > 
rem”, o którym ro powiada miss Mclly ."

— Zapewne. Zdaje się porządnym człowiede ■ 
Lady Oliwa Despard wysoce go ceni.

Oto trzecie wspomnienie, k'6re zachow "Jam z pier­
wszego mego w świat występu

kJĆkitf ilalbzi uastitu.« 

pomi.no


go ataku usadow’i się w wysuniętych pozvcyach ra­
czyć i w oko’icy Glennes Konbatak wojsk francu­
skich przywrócił dawny stan nas tej linii i przyniósł 
50 ieuców.

Ze wschodu
(wtb.) Z 24 września: Pościg nasz trwa na ca­

łym froncie od Monastyru do Veles. Oddziały nie- 
przyjacPtsKie pierzchają w największym poplocfm na 
veles, Istip i Srrumicę. Kawalerya francuska weszła 
w dn u 23 września do rrilepu. Znnlazła nrasto me 
'uszkod/cne i zajęła ogromne zapasy Dale na pół- 
hóc, pr/e kluczyły wojska francusko - serbski » drogę 
Pritëp—Gradsko i zagrażają drodze Přilep—Veles. w 
centrum wojska serbskie, które przekroczyły Wardar, 
Urządziły wielki przyczółek mosMwy na północ od 
tzeki. Nid jeziorem Dojran Fczbr ieńców wciąż 
Wzrasta Wszęd de wcięto znaczny materyał wojenny. 
T/ dniu 22 września zdobyto 10 dział. Koło Kriwo- 
laku zdobyli Serbowie 9 samolotów, automoHle oraz 
znaczne składy benzyny i żywności.

Sprawozdania angielskie.
Ze zachodu

(wth ) Z 24 września wieczorem: Wspólnie z 
Francuzami wykonaliśmy dziś rano pomy'lne przed­
sięwzięcie w odcinku St. Ouenłm O świcie zaatako­
wały wojska angielskie na froncie przeszło 4 mil od 
strumyka Onrgnon ku pohidniowi. Osiągnęliśmy po­
stępy wi.dh’ż całego tego frnntu; ujęliśmy około 300 
jeńców W wielu punktach napotkaliśmy opór zackty, 
zwłaszcza w okolicy Selensy, gdzie walka trwa dotąd. 
■Miejscową utarczkę stoczona dziś rakże na półfioc- 
■wschód.od Epehy; wynikiem jej tyło nieznaczne po­
prawienie naszej linii Z reszty frontów nic nowego.

Z Macedonii.
■wtb.) Z 24 września: Pościg za uchodzącymi 

Bułgaran i na froncie Monastyr—Dojran trwa. Angiel 
sko-greckie wojska osiągnęły linię Passurli— Farka— 
Soirokwca, gdzie są w styczności z wojskami francu- 
sko-serbsliemi. Konnica nasza posuwa się naprzód 
nad Stronnicą. Trzy 15-centyiretrowe działa, jednę ba- 
terye gc rską, jeden Komp’emy oddział reflektorów 
i kilka działek polnych zdobyto.

Z Palestyny.
*,wtb.) Na wschód od Jordanu cofa się nieprzy 

Jací l r kierunku Ammánu Ścigają go wojska au- 
stralskie, nowoeland-kie, zachodnio-mdyiskie i żydow- 

ie; osięgnęły one Es Sap, wzięły działa i jeńców. 
Na północy wzięła nasza konnica po krótkim oporze 
Haifę i Akka. liczba jeńców wzraata, przekroczyła 
Już znacznie podaną tuż liczbę 25 000 Arabskie siły 
króla Husseina wzięły Maanare; pędzą one nrzed so- 

wojska nieprzyjauelsk e, które wzdłuż kolei Hedżas 
cofają się ku północy na Amman.

Cesarz w MilonU.
J. Ces. Mość cesarz Wilhelm przybył w środę 

przed południem do Kilonii. W południe o godzi­
nie 12Ÿ2 odbył przegląd załogi kilońskicj na placu 
ćwiczeń, a w przemowie do żołnierzy wyraził po­
zdrowienia od towarzyszów w polu. Następnie 
zwiedził monarcha warsztat łudzi torpedowych w 
Friedrichsort, gdzie rozmawiał łaskawie z urzędni­
kami i robotnikami zakładu, wypytując się szcze­
gółowo o ich stosunki osobiste.
O poroxnmîeiiue Niemiec z Francją.

Jak donoszą z Berlina, w tamtejszych kołach 
politycznych sensacyą byl artykuł kierującego poli­
tycznego redaktora »Vossisch. Ztg.«, Jerzego Bern­
harda, który, jak wiadomo, jest mężem zaufania 
Ludendorffa.

Otóż Bernhard oświadcza w tym artykule, że 
Anglia ostatecznie nglos:ła zasadę, że solidaryzuje 
się z Francvą w sprawie Alzacyi i Lotaryngii. Wy­
nika to bowiem z mowy Balfoura Bcrnnard wobec 
tego nowiada, że Niemcy w stosunku do Francyi 
byłyby skłonne ewentualnie trz-miać się takiej sa­
mej polityki, jak wobec Rosyi. Nie można wpraw­
dzie ani myśleć, ani mówić o odstąpieniu Alzacyi 
i Lotaryngii, ale moznaby w Niemczech zastanowić 
się nad kwestyą, czy niema jakiejś drogi, na której 
ostatecznie możnaby usunąć nienawiść miedzy 
Francva a Niemcami, która powstała na tle alzacko- 
lotaryńskiem. Zda’e się. że byłopy to możliwe na 
powstawie bezpośredniej wymiany zdań.

Oświadczenie Bernharda w »Vossische Ztg.« 
wywołało w Berlinie ogromne wrażenie, bo wiado­
mo, że Bernhard dotvehezas, jako mąż zaufania, stał 
no stronie wszechniemców. 1 był właściwie zwolen­
nikiem polityk’ zaborczej.

Wojska niemieckie na Ukrainie.
Wiedeńska »Neue Freie- Presse« dowiaduje się 

z Kijowa, iż nie odpowiadają rzeczywistości donie­
sienia pism zagranicznych, iakoby p’anowanem było 
wycofanje z Lkrainy wojsk niemieckich i austrya- 
ckich, i jakobv wycofanie to pozostawało w zwią­
zku z wypadkami na froncie francuskim. Wojska 
mocarstw centralnycl pozo*tają w dalszymi ciągu 
na terytorwm ukrairiskiem, bez względu na dalszy 
przebieg opcracyi na francuskim froncie.

Narady w Wiedniu.
W Wiedniu odbywają sie w dalszym ciągu na­

rady polityczne, na porządku dziennym których

znajduje się głównie sprawa Bośni i Hercegowiny, 
zaś w drueim rzędzie chodzi przy rich o przygoto­
wania do zbliżających się posiedzeń parlamentu au- 
stryackiego i delegacyi. Wszystkie partye polity­
czne monarchii są zgodnego zdania, że obecnym na­
radom i przygotowaniom przypisywać należy pier- 
wszorzęune znaczenie polityczne, to też wszystkie 
stronnictwa bacznie śledzą ich przebieg. To daje 
zauważyć się nawet w obozie opozycyjnych Sło­
wian południowych i Czechów. Do żadnej ostate­
cznej decyzyi ani ugody jednak dotychczas nie do­
szło. Kryzys trwa w dalszym ciągu.

Odpowiedź TTnrcyi net notę.
Także Turcya godzi się na notę pokojową hr. 

Buriana i oświadcza gotowość wysłania swych 
przedstawicieli na konferencyę, jeżeli takowa doj­
dzie do skutku.

Biskup nl< miński za notą.
Biskup ukraiński Lavrov opublikował 11 t 

otwarty, w którym wita, że hr. Burian znalazł od­
wagę cywilną do wydania noty pokojowej, z którą 
zwrócił się zarowno do so’uszniköw Austryi, jak 
i do państw koalicyjnych. Ze stanowiska kościel­
nego i ukraińskiego należy laknajsympatyczniej 
przyjąć propozycyę austryacko - węgierską, która 
powinna doprowadzić conajmniej do ogólnemu vy- 
iaśnienia sytuacyi politycznej w Furopie. Zasługą 
Buriana pozostanie, że inieyatywa wvszła właśnie 
od Austryi.

O tron fiński.
»Kölnische Ztg.« donosi: Książę Fryderyk Ka­

rol heski oświadczył, że objąłby tron tylko na wy­
padek jednolitego życzenia narodu fińskiego. Nie 
chce się absolutnie narzucać i na tern stanowisku 
będzie trwał nadal.
Llokowaeia fînlnndxko-rosyjskie.

Pismo helsingforskie »Uusi Suometar« dowia­
duje się, że do stolicy Finlandyi przybyła osobna 
misya rosyjska, złożona z p!ęciu polityków i wy­
słana do Helsingforsu przez komisarzy ludowych w 
celu porozumienia się w przedstawicielami rządu 
fińskiego co do formy przyszłych stosunków gospo­
darczych i politycznych między Rosyą i Fmiandyą. 
Misy? pozostać ma w Finlandyi tak długo, dopóki 
wszelkie punkty sprzeczne nie będą osta*ecznie roz­
strzygnięte i wyjaśnione.

kpel do Bułgarów.
Naczelnik generalnego sztaba bułgarskiego 

Burmov ogłosił w gazetach apel do narodu bułgar­
skiego, by odnosić się z pełnem zaufaniem do głó­
wnego dowództwa armii i nie tracić z powodu miej­
scowych niepowodzeń chwilowej natury nadziei na 
przyszłość. Armia bułgarska wierzy po dawnemu 
w zwycięstwo swoje, ale także zę strony szerc ■ 
kiej opinii w kraju musi ona widzieć ten sam zapał 
wojenny i to same zaufanie, jakie żołnierze bułgar­
scy posiaoaią.
Uirątl wioski przeciw parlamentowi.

W umiarkowanej »Stampie« turyńskiej zazna- 
czaią, iż sesya parlamen‘u włoskiego, rozpoczyna­
jąca się z dnitm 1 października, bedzie nader kró­
tką. Na porządku dziennym znaidować się mają 
właściwie tylko sprawy żywnościowe, podczas gdy 
wszelkie aktualne dyskusye natury polityczne’ i wo 
jęnnej nie będą tym razem wogóle omawiane. Rząd 
nie chce pozwolić .ia dłuższe narady parlamentu, 
który zostanie po kilkadniowych obradach odroczo­
ny i dopiero w miesiącu grudniu zostałaby Izba po­
słów zw >łaną na ponowną sesyę zimową.

Nowy Ł*zą<l wr Japonii.
Prezesem nowego gabinetu mianowany został 

markiz Saionji, a nominacya ta oznacza — zdan.em 
londyńskiej »Times« — wzmocnienie w Japonii po­
litycznych wpływów ententy. Nowy premier zna­
ny jest ze swego usposobienia francusko - filskiego. 
Dziennik angielski sądzi, iż Japonia wobec całego 
świata zadokumentowała przez obecny skład nowe­
go rządu, że pragnie w dalszym ciągu trzymać się 
w polityce zewnętrznej dotychczasowego kursu 
przyjaznego koal’cyl.

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdanie niemieckie.

(wtb.) Główna kwatera, 26 września. Wojna 
na zachodzie. Armia następcy tronu 
tupprechta. Walki pizedpolowe w nizinie nad 

Łysą na północ od kanału La ßassee i pod Moewrej.
Armia Böhna. Po gwałti .cnym ogniu n’e- 

przyj cielą na południe-wschód od Epehy i pod Belli- 
courf nastą Jhr ataki częśc wt. któ re zostały odparte.

Pomiędzy strumieniem Cmignon a aommą podej­
mi wał nieprzyjaciel swoje atak w dalszym ciągu. 
Pierwszy atak złamał się w zespolonym ogniu nas ’ej 
artvleryi j piechoty Funk4 ciężkości kilkakrotnie przed 
Eolu lniern powtarzanych aiakow zwracał się przeciw- 

o wzgóizu pomiędzy Pcntruet a Oricourt. Przej­
ściowo usadowił się nieprzyjaciel na niem, w kontr­
ataku wżyliśmy je z powrotem. Po południu, rus/ył 
Franců:; pomiędzy Francilly a Sommą ponewnie do 
silnych ataków, które z wy ątkiem małych miejsc wła­

mania zostały ooparte. Wzięliśmy tu w ostatócfí 
dwóch dniach przes’lo 200 jeńców.

Armia niemieckiego następcy tronu. 
Przy lokalnych Srzedsięwzięciach atakowych na pół­
noc od Alternant (pomiędzy Aileflą a Aisr?) wzięliś­
my jeńców Na północ ud Vailly odparliśmy ataki 
częśc.owe przeciwnika

Armia księcia Albrechta Na wschód 
od Mozeli został atak częściowy nieprzyjaciela odparty. 
Walczące tam wojska 31 brygady landwery wzięły w 
kontrataku 50 Francuzów i Amerykanów do niewoli.

Z nieprzyjaciel ;kich eskader, które zaatakowały 
Frankfurt n. M. i Ka-serdlautern, zostało 7 samolotów 
zestrzelonych.

Pierwszy gei.eraiuy kwatermistrz 
Ludendortf.

Z Pomisyi budżetowej parlamentu.
W •'z wartko wem pojedzeniu kemisyi parlamentar­

nej udział przysłuchujących się posłów nie był już tak 
liczi v, gdyż wielu rozjechało się do demu Obecni 
byli kanclerz Rzeszv, jego zastępca i kilku innych mi­
nistrów

Na wstępie posiedzenia zabrał głos kanclerz Rze­
szy. Uznajac słuszność skarg z puW'xiu zakazów od­
bywania zebrań publicznych i omawiania na nich re­
formy wyborczej w niektórych obwodach generalnych 
komend, obiecał kanclerz złagodzenie odnośnych roz­
porządzeń, iak to poniżej piszemy. O całkowitej 
zniesieniu stanu oblężenia jeunaltowoż nie ma mow?, 
gdyż wojna wymaga tego, abv władze miały nadzwy­
czajne pełnomocnictwo, celem u'rzyman a porządku 
i spokoju publicznego. W końcu wzvwa mówca do 
zgody

Następnie przemawia przjnvódca kc iserwatyslów 
hr Westarp przeciw dalszemu sparlamen ary owaniu 
rządu. Mówca występuje w obronie ministra wojny, 
natomiast gani stanowisko wicekanclerza w sprawie 
belgijskiej i jego zrzeczenia się z wszelkich odszkodo­
wań. co pokoju nie p rzyspieszy.

Poset von Gamp godzi się na wywody wicekan 
derza w sprawie poćstw kresowych. Widoki przepro­
wadzenia reformy wyborczej, zdaniem mówcy, polep­
szył»' się.

Poseł Lcdenour (soc ) stawia wniosek o zwołanie 
parlamentu, aby naród niemiecki sam de^rdował o 
swoich rzndach.

Nastąpiła pauza, pcczem zabrał glos pre :es Koła 
prlskiegn Seyda i oświadizył, iż Polacy sn również 
za dalszem sparlamentaryzowaniem rządki. Polacy 
zwalczaja również system biurokratyczna - militarny 
Z całej przeszłości kanclerza obecnego nie oczekiwa­
liśmy żadnej zmiany systemu. Wszystko też pozostało 
przy starem. Przyrzeczenie sekretarza stanu Hinťrego, 
iż życenia polskie zostań? spełnione, cieszy nas. 
Przy regulowaniu sprawy polsk’ej nie są jedynie mo­
carstwa centralne interesowane, ale i caia Euiopa. 
Na to powinny brać wzgląd pań&wa centralne.

Dalsze rozprawy odroczono.
Zł?godzenie cenzury i prawa 

o zebraniach.
(wtb.) W głównym wydziale parlamenu obiecał 

kanclerz usuniecie nieprawidłowości, zachodzących w 
dziedzinie cenzury i ustawy o stowarzyszeniach i ze­
braniach. Stanie się to albo przez zarząd :enię władz 
wojskowych, lub też w drodze prawodawczej, albo 
też przez ustanowienie wystarczających czynników oby. 
wtels’ich przy władzach wojskowych Aż do nai 
bliższego zwołania parlamentu w listopadzie ma na­
stąpić zmiana, celem zap »bieżenia wszelkim uprawnio­
nym skargom.

Mnlinoff proponuje Kuwieszenie 
broni f

(wtb.) (Nie urzędowo.) B rlin, 26 wrześniu 
IOc hodzą wieści iż bułgarski prezydent ministrów 

Malinuff zaproponował 'i-dnemu z dowódców wojsk 
en tenty, operujących przeciw Bułgaryi, zawieszenie 
brom Krok ten uczynił Malinoff na własną rękę, be? 
wiedzy króla, pai lamentu i bułgarskiego naczelnego 
dowództwa- W bułgarskkh kołach, wiernych przy­
mierzu, wywołało Postępowanie Malinoffa w eikie pod­
niecenie. Militarne zarządzenia, celem silnego poparć’a 
bi ilgarsKiego fr< mtu są w biegu. Wedle ostatnich wia­
domości z Sofii daje się juz zauważyć przeciwruch 
przeciw prezydentowi ministrów

BiiszpnńRka choroba w Szwecji.
W cięiju bieżącego miestaca zmarło na hiszpańską 

chorobę w S .wecvi 800 osób. W środę zgłoszono 60 
wypadków śmierć»

Powrót Litwinowa.
teułet donos-, iż ambasador bolszewicki Litwinow 

w Londynie wyruszył w czwartek w towarzystw’e 54 
rodaków w drogę do Rosyi. Zona Litwmnwa i dwoje 
dzieci pozostałą w Londynie.

Wystawa ksi>ą*tek.
Towarzystwo Czytelni Ludowych urządzą w Ża­

bo r z u na sali p. Ker.tnowski *go cd 29 września 
do 6 października r. b. wvstawç książek, któr? można 

w iedzać cod dennie przez cały tvdzieň pjr/eď połu­
dniem od 2fodz. 10—1, po południu od godz. 3--7 — 
Otwarcie nastąpi w niedzielę, dnia 29 b m. o godzi­
nie 12 w południe. — Wstęp bezpłatny

Sc’iieiibsches ^ckiokoiadenhaur» iiejsca sprzedaży: G1.« ce, ulica Wilhelm«mka ur. 24; á »orze, ulica Następcy tronu 137; Świętochłowice. 
-<Lca uworcow w. i; Katowice, uhet Orundji.anra '3; Mysłowic«, Rynek W; lari ióry, ul. Krakowi »,



Wisdoniošc; z bliższych i dalszych stron.
— O zbiorze orzechów. Orzech, drzewo w da- 

wniejszych dziesiątkach lat u nas bardzo rozpo­
wszechnione, obecnie skutkiem niezroziimiałego za­
niedbania, a może 1 ostrych zim niedawnvch. jest 

■coraz rzadsze w naszych obeiściach a orzecie to tak 
pożyteczne i wdzięczne drzewo. Ponieważ wielka 
zawartość tłuszczu (40—7(1 proc.) w tym owocu, 
Frak migdałów i t p. kolonialnych owoców, naka 
zuje Niecnie zwrócić nań większą uwagę, więc przy 
zbliżającej się zbiórce należy przestrzegać następu­
jących zasad- Owoc orzecha ma te zaletę, że doj­
rzały, sam opada i łuszczy się z zielonej łupiny, tak. 
żc z końcem września i w paździenrku wystarczy 
pozbierać go pod drzewem

Ponieważ jednak nie zawsze łatwo upilnować 
takiego zbiortą można owoc także drążkiem pozbi- 
iać z gałęzi, jest nawet zapatrywanie, że tylko prze­
trzepane drążkiem gałęzie w przyszłym roku owoc 
wydają. Wyzbierany lub zbity owoc pozostawia 
się w' koszach przez Kilka dni, aby zielona łupina sa­
ma odstała, poczerń się go łuszczy, aby zaś się 
ustrzec plam długotrwałych na rękach, w starych 
rękawiczkach glace. Większe ilości daje się do 
worków' i. młóci cepami dla oddzielenia owocu bJ 
■ipki Poczem zaraz muszą bvć orzechy grunto­

wnie wymyte, ażeby pozostały śluz, którv jest pu- 
v udem pleśnienia, dobrze z łupki odszedł.

Prze wypłukanie unika się nietylko szkodliwe­
go pleśnienia, ale i orzechy bieleią, co znacznie pod­
nosi ich cenę. W tym celu daje s‘ę ie do kadzi (be­
czki. kufy), gdzie się je wodą nalewa i miotła lub 
szczotką bezustankn miesz. Wodę naležv 2—3 ra­
zy zmienić. Poczem orzechy rozsypuje się cienka 
warstwą na powietrzu, a gdy dobrze wyschną prze­
chowuje w miejscu suchem i przewiewnem.

Ażeby zapobiedz późniejszemu pleśnieniu orze 
chów, należy je, gdy7 dobrze wyschną nasiarkować. 
W tym celu układa się je na t zw. lasach, zamyka, 
się ie szczelnie, w- odpowiedniej szafie, zapaliwszy 
w piet w wewnątrz kilka ułamków siarki. Przez dzia­
łanie kwasu siarkowego, który prz*r tern powstaie, 
’upa orzecha zatrzymuje jasny kolor. Po wysiarko- 
waniu. nie za mocném, co jest szkodliwe, należy je 
jeszcze przewietrzyć. Tak przygotowane orzechy 
da a się długo i dobrze przetrzymać.

Bytom. (O k o 1 e j k ę do Polski). Nadbur- 
mistrz miasta naszego jeździł w tych dniach do 
miast polskiego obwodu przemysłowego, aby z ma­
gistratami tamtejszymi obradować nad budową ko­
lejki z Bytomia do Czeladz -Będzina-Sosnowca Mo- 
drzejowa - Mysłowic. Magistrat bytomski stawił 
■lierwotnie nrojekt, abv finansowanie tego przedsię­
biorstwa obiął tvlko kapitał niemiecki. Oparły się 
iednak temu zarządy miast polskiego obwodu prze­
mysłowego i ostatecznie stanęła umowa, że miasta 
thmteisze obejmą 60 procent finansowania. — Li­
czyć się trzeba jeszcze i z tern, że wystąpi z prote­
stem będziń-ka elekłrownia, która posiada jeszcze 
z czasów rządów- rosyjckich koncesyę na budowę 
-koleiek elektr cztiych.

Bytom. (Odznaczenie polskiego le­
karz a). Tytuł radzcy zdrowia otrzymał od kilku­
nasto lat w Bytomiu zamieszkały i w szerokich ko­
łach znany lekarz Dr. Parczewski.

— (Czyje to dz i e w c z ą t k o?) W* ubie­
gły poniedziałek znaleziono na ulicy Polnej błąka­
jące sie dziewczątko trzyletnie, które nie um’e po- 
wed^ieć. jak się nazywa, i gdzie mieszka. Ubrane 
było w szanjnfebieską sukienkę aksamitną i fartu­
szek biały, nogi bose. Ktoby coś wiedział o tern dzie­
cku. niech poda tę wiadomość tutejszej policyi

— <K r a d z i e ż). W nocy na wtorek włamali 
się złodzieje do składu kupca Frankensteina przy 
ulicy Długiej. Skradziono około 20 płaszczy gumo­
wych damskich i męskich oraz inne towary, razem 
wartości około 6—7 tysięcy marek. Po złodziejach 
niema dotąd śladię — Innemu kupcowi skradziono 
ze skrzynki wvstáwnwej 25 par rękawiczek nicia- 
•iych 1 jedwabnych.

Wirek. (W s p o m n i c n i c pośmiertne). 
Parafia tutejsza została dotkniętą niewymownie 
ciężkim smutkiem. W niedzielę. 22 bm. po połu­
dniu rozeszła się w Wirku żałobna wieść o śmierci 
kapelana miejscowego śp. ks. Mikołaja Ciastu. 
Wieść nieoczekiwana zupełnie, bo wiek jego — li­
czył zaledwie 39 lat — nic pozwalał przypuszczać, 
żc gdy Zmarły przed 6 dniami — w poniedziałek. 
16-go b\ m — składał jeszcze Bogu Najświętszą 
Ofiarę Mszy świętej za chorego kapłana, dni kilka 
zaledwie dzieliło go od śmierci. Choroba reuma­
tyzmu stawowego często przykuwała go na krótki 
czas do łoża boleści, a w ostatnim czasie zapadłszy 
na grasującą chorobę hiszpanską, do której przy­
wiązało się zapalenie płuc, zmarł śp. kapelan Cia­
sto. na udar serca.

Od I-go sierpnia 1911 będąc w naszej parafii 
rozleglej, — bo liczącej 15600 dusz — sprawował 
pu części jako jedyny kapelan swói urząd kapłański 
przez lat 8 z jak naiwiekszem powodzeniem. Jako 
kapłan, pracował sp. ks. Ciasto cichu, spokojnie, bez 
rozgłosu Staral się przedewszystkiem niestrudze­
nie o podniesienie chwały Bożej, starał się podźwi- 
gnąć moralność wśród młodzieży, koił dusze zbo­
lałe i znękane, zwfą.szcza w obecnych ciężkich udrc- 

I czeniach z powodu szalejącej strasznej wojny świa- 
Jowęj. Szlachetność byla podkładem jego charakte­

ru prawego, pełnego życzliwej lagoonośJ dia dru­
gich. Wszystkie te zalety, których obfite owoce 
nienodobno tu szczegółowo wyluszczać, spraw’îy. 
iż zjednał sobie Zmarły wielkie uznanie, miłość nie­
wygasłą, wdzięczność i przywiązanie v sercach 
tutejszych parafian. Piękne jego kazania, które sia­
ły niejedno zdrowe z:arno w dusze Judzkie, pozo, 
staną nam na zawsze w pamięci. Zmarły należał 
do tych kapłanów, przed którvm każd- z czcią 
schylał czoła. A iak lud nasz okazuje wdzięczność 
temu, kto ten lud szczerze kocha, to się mdžna by­
ło przekonać w śrndę przy odbytej uroczystość: p< - 
grzebowei. w której brało udział tysiące nic tylko 
parafian ale 5 z okolicznych miejscowości przybyło 
mnóstwo ludu. Księży stawiło się na pogrzeb 38. 
Szpaler przy kościele i przy grobie tworzyli gór­
nicy w strojach odświętnych. O godzmit 16 roz­
poczęły się wigilie, po których odpraw ń żałobną 
Mszą św. miejscowy ks. proboszcz Ontsfeh w asy­
stent yi ks. kuratusa Kumora i ks. Kur. Pnchera. 
Podczas Mszy św. wykonał chór śpiewaków na 
4 głosy 2 pieśni pogrzebowe po niemiecku Po Mszy 
św. o godzinie 11 ruszył olbrzymi orszak pogrze­
bowy na cmentarz. Wśród wielkiego ścisku bo 
każdy chciał być najbliżej grobu ukochanego Zmar­
łego. wniesiono z trudnością trumnę przez bramę 
cmentarną. Nad grobem kapela górnicza odegrała 
pieśni żałobne i śpiewacy odśpiewali znów po nie­
miecku pieśń pogrzebową. Poczem ks. dziekan Tun- 
kel z Kochłowic w krótkich słowach przemówił po 
niemiecku i po polsku, dziękując za liczny udział w 
pogrzebie — gdyż mowy pogrzebowe? Zmai ły sobie 
nie życzył — polecając duszę śp. ks. Mikoła’a mo­
dłom parafian, zachęcał do częstego przybywania 
na grób Nieboszczyka. Po odmówieniu »Ojcze nasz« 
i »Zdrowaś Marya« zaśpiewały członkinie Kongre- 
gacyi Maryańskiej: »Matko Boża, dn Ciebie«, a nie­
zliczone rzesze ludu cisnęły się jeszcze długo ze łzą 
u' oku do grobu, aby rzucić grudkę ziemi na tru­
mnę, kryjącą ukochane Zwłok’, skłaniając głowę do 
pobożnej modlitwy i zasyłając do Boga szczere 
westchnienie: »Wieczny odpoczynek racz Mu dać 
Panie, a światłość wiekuista niechaj Mu świeci na 
wieki wieków. Amen. G-

Katowice. (Tytuły) Lekirze tutejsi, panowie 
di- Miecznikiewicz i dt Mielecki, otrzvmali tytuł rad­
cy zdrowia.

— Grypa hiszpańska wciąż jeszcze gra­
suje w naszem n ieście. W ostatnim czasie zmarło na 
nią kilkanaście osób, przeważnie kobiet w wieku od 
20 -30 lat. Niekorzystne warunki odżywiania przyczy­
niają się do pomnożenia ofiar tej zdradzieckiej cho- 
1 oby. Niektóre szkoły musiały zosiać zamknięte z po­
wodu zachorzenh wiekszei części dueci, do njch 
uczęszczających.

Mysłowice. (Przemycanie pieniędzy). 
W czwartek wieczorem przytrzymała straż pogra­
niczna w Nowym Bierumu niciakiego Wojczyka. za­
trudnionego w Oświęcimiu przy kolei pruskiej. Woł­
czyk zamierzał przewtość przez granicę do Austij 
3000 funtów szterlingóu' czyli 60 000 marek w zlo­
cie. Istnieje podeirzenie, że Wojczyk już od Filku 
lat przemycał w^az z kilkunastu pomocnikami pie­
niądze i nici.

Zabrze. (Kradzież znaczków na cu­
kier) W pobliskich Pawłowicach ginęły od czerwca 
z gminnego biura żywnościowego znaczki na cukier. 
Ogółem zginęło 4000— >000 tych znaczków. Biuro 
znajdowało się pod nadzorem jednego z asvstentów 
Zastępca amtowego, kupiec HerPd, zarządził śledź- 
two przeciw temuż asystentów i w t >warzystwie 
urzędnika policyjnego urządził rewizyę w jego mie­
szkaniu, ale bezskutecznie. Dalsze śledztwo doprowa­
dziło .ednakże do wyników niespodziewanych Oto 
wykryło się, że znaczki kradł jeden z pomocników 
biurowych wraz z woźnym Adamczykiem, kupował 
zaś od n:ch te znaczki ten iam kupiec i zistjępca ąjm- 
towego Hertzel, któiy oskarżał o to asystenta î urżą 
dzał u niego rewizye. Sprawa ta wywołała natural 
nie wielkie poruszenie w całej gminie. Hertzel, który 
lest także ławnikiem gminnym i zawiadowcą joczty 
w Pawłowicach, został zaraz złożony z urzjdu za­
stępcy amtowego. Zarządzono dalsze śledztwo w tej 
sprawie.

Gliwice. (Fabryka znaczków na 
c h 1 e b). Przed gliwickim sądem przysięgłvch sta­
wał przed kilku dniami robotnik Groffik z Pawło­
wic. oskarżony o wyrabianie fałszywych znaczków 
na chleb. Żona jego odpowiadała za pomaganie 
w przestępstwie Na stole sadowy m leżała pewna 
ilość tych znaczków, wykonanych bardzo zręcznie 
i łudząco podobnych do znaczków prawdziwych. 
Fabrykacye ich prowadził Groffik w marcu i kwie­
tniu roku bieżącego. Oskarżeni kunowab na te 
znaczki chleb i chleben tym handlowali. Za czte- 
rofuntowy chleb, za którv płacili 88 fen., brali 3 mk. 
i więcej Groffk przyznał się do przestępstwa, żo­
na zaś jegn twierdziła iż nie wiedziała, zkąd mąż 
jei miał uwe znaczki. Podczas rewizyi oomowe,’ u 
oskarżonych, znaleziono materyał i narzçdz’a do 
wyrabiania znaczków, oprócz tego niewykończoną 
jeszcze fałszywą dwudziestomarkówkę. Sąd ska­
zał Grotfika na 6 miesięcy więzienia, Groffikową 
'zaś uwolnił ud winy i káry.

Rybnik. Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w 
Chwałowicach podczas sprzętu siana. Chłopiec pe- 
v ien podając siaro widłami na wóz. podniósł nie­
ostrożnie v idlv w górę i uderzył niemi nieszczęśli­
wie w twarz 13 letnia dzewczync. która siano od 

bierała. Jeden ząb wideł przebił podBroaek, drugi 
utkwił wokolicy oka, trzeci w głowie. — Jest tG 
znowu nauka, aby do pracy takiej używać tylko wi­
deł, które maią gałki m końcach zębów.

Koźle. (P o ż a r). W pobliskiej Ligocie wj 
buchl pożar w stodole tamtejszego dominium. Sto­
doła spaliła się doszczętnie a wraz z nią znaczne 
zapasy zboża oraz młockanre. Nie dosyć tego: 
wiatr przeniósł ogień na budynki sąsiednie; spaliły 
się jeszcze trzy stodoły do gospodarzy należące, 
oraz jeden dom mieszkalny. Podczas puzaru gra­
sowali. jak zwykle, złodzieje: wyeużnikowi Wa­
wrzynkowi skradziono 150 marek gc-tówki, 3 pgry 
butów i inną odzież. Dwom innym ".licszkancor 
skradziono 100 i 70 marek nieniedzj7.

Krotoszyn. Przed tygodniem pewien jegomość 
z wielkiego miasta skupywał dla siebie masio, okra­
sę itp. w okoFcy Krotoszyna. Kiedy w Gorzupi zdą­
żał z prow’antami na dworzec, aby się nie spóźnić 
na pociąg" padł nagle ruszony widocznie papaliżem 
i zmarł na miejscu. Zwłoki odstawiono do tutejsze, 
dzwonnicy. — Tak to teraz bywa, że dla trochę 
prowiantów podejmują ludzie trudy ponad siły, ap’ 
rodźmy z głodu nie marniały.

Kraków. (Obrabowanie pociągu). V» 
nocy z niedzieli na poniedziałek o gudz. 2 rnmut 18 
zajechał pociąg towarowy na tak zwany Voibann- 
hof na stacyi w Krakowie i zatrzymał się przed sy­
gnałem wjazdowym. Żołnierz policyjny, który miał 
tam słu żbę, zauważył, żt do pociągu podszedł jakiś 
człowiek, który po chwili odbiegł pędem stamtąd 
lecz wnet wrócił, prowadząc ze sobą 20 ludzi, wr 
mundurach i po cywilnemu. Ludzie ci poczęli na­
tychmiast rozpijać wagony. Żołnierz policyjny, bo­
jąc się sam wystąpić przeciw przeważającej sil* 
opryszków, zatelefonował o pomoc, lecz ta przyszL 
dnpiero po upływie dłuższego czasu ze stacyi głó­
wnej i z Krowodrzy w sile 18 ludzi. Bandyci, zo­
czywszy nadciągającą patrol, rzucili się do uciecz­
ki. Patrol dała za nimi kilkadziesiąt strzałów, lecz 
nikugo nie raniono i nikogo ne schwytano. Ban­
dyci obrabowali doszczętnie trzy wagony i lup unie­
śli z sobą.

SPRAWY TOWARZYSTW, ZEBRANIA itd.
Bytom. Tow. ftónróél. Przemysłowe iw bierze udział 

u przyjeeu J. Emin»ncyi ks. Bi ikupp ďlr. Bertrai i i ks. Bi 
ikupa-Sufrapana dr. Augustyna. U stawić się należy w .sobotę 

ĆS b. tn. punktualnie o godz. 3 po południu przy kościełr 
św. Trójc Zarząd.

Bytom. Tow. sw. Alcjze^ł bierze .idzieł w przyjęciu 
ks. ks. Biskupów w sobotę, dnia 28 b. ..i. Punkt zborny przed 
kościołem św. Trójcy o godz. 5 po pół. Zar iąd..

B'urn soraily nrawnej „Katolika” 
otwaite będzie w Bytomiu we wtorek, dnia 1-go 
października 1Ç18 od godzimy 8-ej do godz. 12-e) 

przed południem.
W Katowicach po południu od godz. 160 do S.

Szanownym Czytelnikom zwracamy uwagę na 
to, że nasze biuro załatwia wszelkie sprawy piś­
mienne i ustne bezpłatnie, za okazaniem osta 
tniego kwitu abonamentowego.

Nakładem „Polaka”, spółki v'ydawn. z ogr. odp. 
w Katowicach. — Drukiem drukarni . Katolika”, spółt 
wydawniczej z ogr. odpow. w Bytomiu. — Redaktoi 
odpow’edzialnv: Adam Napi.-rnlski w Bytomiu.

Przv iDfpadkach imierci
poi cam mój bogato zaopatrzony skład

- łrumieft Brcvnianycu i mraiuwych - 
Własny wytworny wóz pogrzebowo. 
Pierwszorzędne złożenie ni n.ai dotai «oya 

Bruno Kalusa, zakład pogrzeb. 
Tel. 1358 Gliwice, ul. Mikułowska 17. Tel 1358

Reumatyzm 
każdego rodzaju utuwa. 
ją szybko Kasperka 
nacieranie i * lelki 
f naoier. 4.O0. tał I 2.00 m. 
Do nabycia ty ho praw­

dziwe
Aptaee w Koszęcinie 

(Kosobentin O.-ti.)

Listownik 
dla mlodaif ćy 
Oena 30 t,, s pnoa. 85 f.

Do nabycia w nasse) 
Księgarni.

oooocoocooecocooocooo
Poszukujemy od 1-go paździer­

nika porządnych osób do roznoszę* 
n î gazet naszych

na Dąb
„ Szopienice (Nowy)
„ Zabrze
„ Kol. Turzo pod KoMcami

Kami m
Zgłoszenia do administracji „Ka­

tolika“ w Bytomiu, lub do „Górno­
ślązaka3 w Katowicach.
OOOOOOOOO , OGOCOOOCOOO*


